
Kraków, dnia 11 lipca 2014 
 
Do Komisji Praw Człowieka Senatu R.P. 
na posiedzenie w sprawie zmian do Ustawy o upadłości konsumentów /ostatni punkt obrad/ 
planowane na dzień 17 lipca 2014 
 
Apel Pro Futuris do Senatu Rzeczpospolitej Polskiej 
 
Szanowni Panowie Senatorowie! 
 
Za kilka dni rozpoczniecie prace nad przyjęciem zmian do Ustawy o upadłości konsumentów, które 
zostały przegłosowane przez Sejm RP. Tymczasem Związek Banków Polskich, kierując się własnym 
interesem, stara się zniweczyć najważniejsze zapisy tej ustawy, które w istocie mają poprawić los 
tysięcy Polaków.  
Banki wnioskują o 
- pozostawienie 5 letniego okresu spłaty określonego przez sąd po likwidacji majątku 
- skrócenie proponowanego okresu 24 miesięcy zabezpieczenia czynszu lub kosztów wynajmu osoby, 
która ogłosiła upadłość z masy upadłościowej (np. po sprzedaży nieruchomości) do 12 miesięcy 
Argumentują to wyższym obciążeniem skarbu Państwa. Tymczasem jasne jest, przynajmniej w 
kontekście kredytów denominowanych we frankach, że zmniejszy to wyraźnie chęć banków do 
jakichkolwiek ustępstw. Ponadto banki chcą, by można było na wczesnym etapie postępowania, to 
jest po zgłoszeniu chęci ogłoszenia przez konsumenta upadłości proponować "ugodę" z 
wierzycielami.  
Intencja banków jest jasna - wykorzystując swoją przewagę wiedzy, zasobów i informacji skłaniałyby 
konsumentów, którzy taką chęć by zgłosili do "ugody", która byłaby pozornie korzystna dla klienta 
(banki już pracują nad takimi rozwiązaniami), a de facto zakładałaby w zamian za "brak stygmatyzacji 
obywatela na skutek ogłoszenia upadłości" wyższe od ustawowych zobowiązania wobec banków i 
dłuższe okresy spłaty. Klient podpisywałby wówczas klauzule, w której zobowiązywałby się do .... nie 
ogłaszania upadłości. I tak zamiast oczyszczenia się z długów i możliwości odbudowy swojego bytu 
finansowego dzięki wsparciu przez 2 lata w postaci zwrotu czynszu za mieszkanie, miałby on "czyste", 
niczym niezabezpieczone zobowiązanie dalszych spłat w dłuższym, zaproponowanym przez bank 
okresie i wyższej, niż w przypadku orzeczenia przez sąd upadłości. Banki chcą wyzyskać naturalną 
niechęć Polaków do udania się do sądu nawet wówczas, kiedy mają oni 100% szanse na wygrane, 
"ułatwiając" im życie, oczywiście kosztem dłuższej niewoli długu. Jest to działanie podwójnie 
niemoralne zwłaszcza wobec tych klientów, którym banki sprzedały "bombę z opóźnionym 
zapłonem" w postaci kredytu denominowanego we frankach szwajcarskich najczęściej nie informując 
ich o rzeczywistym ryzykiem z tym związanym. Apelujemy zatem do Panów Senatorów RP o to, by nie 
zmieniali nic w przyjętym przez Sejm projekcie, a ponadto rozważyli dodanie zapisu o szczególnym 
traktowaniu, jakie należy się ofiarom bankowych oszustw.  
Panowie Senatorowie! W sytuacji jawnej chęci wpłynięcia garstki prywatnych przedsiębiorców na los 
wielu obywateli, którym często zgotowali tragiczny los bankruta, apelujemy o całkowite zignorowanie 
tych propozycji i uchwalenie tej Ustawy w dotychczasowej formie lub dodając elementy, które 
pomogą nam, ofiarom spekulacji tych podmiotów, na powrót do godnego i spokojnego życia tak, jak 
to ma miejsce w innych krajach. Takim elementem mogłoby być wskazanie zadłużonych we frankach 
jako grupy szczególnej, uprzywilejowanej przy rozpoznawaniu wniosków o upadłość z zachowaniem 
prawa do mieszkania, na które najczęściej brano te kredyty. Bardzo proszę zważyć na fakt, że w 
praktyce banki często oferowały te kredyty osobom, które zdaniem doradców i pracowników, nie 
miały zdolności kredytowej w złotych polskich, ale owszem - we frankach już tak i to wbrew 
zaleceniom KNF!  
Wiele z tych spraw jest przedmiotem sporów sądowych, co obciąża budżet Państwa, który musi 
zapłacić za niefrasobliwość i "szkodnictwo" banków (słowa pana prezesa NBP na ten temat). 
Obecnie dla wielu rodzin takie rozwiązanie (upadłość w proponowanym 



kształcie) będzie jedyną nadzieją na powrót do normalnego życia. Wszelkie poprawki pogarszające 
propozycje przyjęte przez Sejm RP na wniosek samych banków byłoby sprzeczne z interesem 
społecznym i jawnie faworyzujące grupę przedsiębiorstw, które w dodatku działają jako instytucje 
zaufania publicznego (chronione przez szereg innych przepisów). 
  
W imieniu poszkodowanych przez banki ze stowarzyszeń Pro Futuris - Tomasz Sadlik 

 


